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Od 11119 15 ER 1 Warszawa. i 64m Kongreséwka, podo- 
و‎ jąłe p" zed. „MI ted: awnym czasem 3 b, 1. cała Kiówa, stała 
mą widuwisją wścieklego rozpisania dzikich hord kapczackich, 
a ztąd D ea Niej szeGh ucisku I n: jwięk kszego prześladowania 
.كال وعجر‎ Aótodiicza szajka, która z sz taneka tronją chciała w nas 


w mawiag, żo josh By abrażeniem lago dnych, li iberalny ch i prz awnych 
z w FIG n وتو‎ jaśnićj Lambert, Wielopolski i spółka, 


przy pomowy €orsyztcnąweiga, Płatóncwa, Chrolewa, Pilsudskiego 
i innych im. podobnych, wznowili czasy godnych swoich poprze- 


y 
„dników: Aty Bt, Czyn _iechana, Iwana Groźnego. Zawiesili nad 
Palskj citka ty%%na Chmurę stanu oblężenia, rozpasali żołda= 
Ciwoinpioważiai ad gwaitów, rabunków i mordów. Kościoły %0- 
stały oblężone, zale ważone 1 *plugawione, a tysiące ludzi zebra=. 


nych na uabożoństwo 7 rowadzoa o jako jeńców wojenny reh. Nie- 
uszanowali moskale 135 satyr Pańskich, a przeznaczając je na miej- 
sce swój slawy wójenne] |, rozpasanemi bezprawiami sprawili niemo- 
żność odbywania obrz 5 dów rele wy ek. 1 prostćm następstwem rze- 
czy wywolali zamknięcie kościołów. Cześć zacnemu duchowień- 
stwu! Broni ono sprawy Kościola i narodu z odwagą pierwszych. 
chrześcian. Przez 7 „manię cie kościołów due nowieństwo wstrzy- 
muje nie jeilną rzeź, rabu nek i złodziejstwo, jakie moskale zamie- 
rzyli w mich jeszcze ponelnić; przez zamknięcie kościołów daje za- 
SZOS Zwiad żywo najeż! duiczemu rządowi, na więczną hańbę 
„w Listotyś1 w opinii całego świata. Administracya kraju zatamo- 
wana, sądownictwo oddane w ręce pijanego żołdactwa, szkoly 
zamknięte, kości ioly zamknięte, po ulicach świszczą nahajej a piki 
i pałasze broczą we.krwi bezbronnego ludu. Na prowincyi gwalty 
jeszcze stras sznićjsze, rózpasanie jeszcze większe, Uzbrojony na- 
jazd w więzienia, baty, karabiny i armaty, rozwielmożnił się, ną- 
dal i i na znak siły R z siebie anarchję, złodziejstwo, rabu- 
nek, gwalt i mordy. Wola on do nas: ufajcie mi, bo mogę was 
uwięzić; bądźcie posluszni; bo moze was okraść i wybić; bądźcie 
niewolnik umi, bo mogę was wymordowac!! Nie tak to ufność, nie 
tak spokojność 1 porządek się zdobywa. „Rząd silny, na pewnych 
podstawach oparty, w bacznóm badaniu pot trzeb kraju i ich zaspo- 、 
kajaniu, w prawnym postępie machiny rządowój, zaajduje dostate- 
czne sposoby do uspokojenia kraju 1 wprow radzenie go w regu- 
a rozwijanie się. Miotadąnie się, wytężanie na surowość 
i gwalty, jest zawsze dowodem słabości; a ponieważ zawiera w S0- 
bie pierwiastki do najwyższego stopnia rozkładające organizma 
polity czne i spoleczne, więc z z obocnego ucisku naród może, potrafi 
1 niezaw Odnieskorzy R _Gwalty zobî 7 dzaja rzad nawet prawy, 
a cóż dopiero zajezdniez 22 gwalty z używają go i w omdlałość 
wprowadzają, gwalty i srogość anarchizują porządek rzeczy przez 
moskali apro zony, a przez to samo dają narodowi możność 


wytwarzania Cz; PE i form własnćj organizacyi i do przepro- 
wadzania m: owy fundamentów do EE przyszićj niepodległo- 
sci Nody żaden ucisk - rządowi tak nieszkodził jak obecnie wpro- 


wadzony. Narodu nie przestraszył, nie odjął mu siły ۱ ducha, 
a podkopał 368: 2 د‎ | moskali, ohydził ich w całej Europie 
i podniósł ważność, bęcącćj Obecnie na porządku dziennym, kwe- 
styi Polskie). Pomi imo więc nieznośnego ucisku, pomimo bólu 
i cierpienia, praca naszą posunie się dalé), a my stcjacna straży 
dobra i przyszłości narodu, posunięcie to wcześnie już oznajmiamył 


_W Brukarni Strażnicy, | Cena IA gr. pol, I5, 
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